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KRWAWY CHAOS 


wzrasta w Niemczech z dnia na dzień. 


Wrażenia z ekscesów. -- Bójki komunistyczno-hitlerowskie trwają. 
Dymisja Bruninga spodziewana. 
Sejm pruski zbierze się 1-go czerwca. 


BERLIN, 26. 5. (PAT). Skandaliczne 
zajścia w sejmie pruskim wywołały sil- 
ny oddźwięk w opinji publicznej. W ku- 
luarach sejmu do późnych godzin wie- 
czorowych omawiano wydarzenia dnia 
wczorajszego. Koła polityczne pod wra- 
żeniem wypadków snują pesymistyczne 
horoskopy na temat możliwości porozu- 
mienia między stronnictwami sejmowe- 
mi. Konwent juniorów po kilkugodzin- 
nych debatach odroczył się do 1 czerw- 
ca. Uchwał żadnych nie powzięto. Ko- 
muniści i hitlerowcy zgodnie oświadcza* 
ją, że nie przykładają wagi do ustalenia 
odpowiedzialności za zajścia. Oświadcze- 
nie to spotkało się z ostrym sprzeciwem 
centrum i socjaldemokratów, domagają” 
cych się ostrych sankcyj przeciwko win- 
nym. Frakcja socjaldemokratyczna ogła- 
sza deklarację, przypisującą winę za 
zajścia zarówno hitlerowcom, jak i ko- 
munistom. Hitlerowcy oskarżają komuni- 
stów o świadome sprowokowanie. Ko- 
muniści twierdzą, że zajścia były plano- 
wo przygotowane i]zorganizowane przez 
narodowych socjalistów. Sejm pruski 
zwołany został na 1 czerwca. 

BERLIN, 26. 5. (PAT). — Konwent 
senjorów Reichstagu został zwołany na 
31 maja. Na porządku dziennym znajdu- 
ją się wnioski o zwołanie Reichstagu. 


1BERLIN, 25.V, (PAT.) — W związ- 
ku z wczorajszemi zajściami komuni- 
ści zorganizowali dziś w różnych punk- 
tach miasta szereg demonstracyj. W 
dzielnicy dółnocnej doszło do poważ- 
niejszych zajść. Oddział policji zmu- 
szony do interwencji użył broni palnej. 
Szereg osób jest raunych. Na przed- 
mieściu południowóm w czasie bójki 
trzech demonstrantów odniosło ciężkie 
rany. W pobliżu dworca szczecińskie- 
go wywiązała się silna strzelanina, We 
wschodniej dzielnicy grupa hitlerow= 
ców pobiła do krwi pewnego komuni- 
stę. W zachodniej części oddział hi- 
tlerowców  obrzncony był- kamie- 
niami przez komunistów. Kiłka osób 
odniosło rany. Po ulicach krążą wzmo- 
cnione patrole policyjne, które nieu- 
stannie muszą interwepjować, likwi- 
dując zajścia przy pomocy pałek gu- 
mowych. : 

Hamburg jest w dalszym ciągu wi- 
downią krwawych zajść. Przez cały 
dzień krążyły po ulicach grupy bez- 
robotnych. Jeden ze sklepów z arty- 
kułami spożywczemi został doszczętnie 
splondrówany. 

Podczas jednego ze zgromadzeń 
doszło do starcia z policją. Wywiązała 
się strzelanina skutkiem której 11 0- 
sób odniosło rany. Jeden z funkcjo- 
narjuszy policyjnych został zabity. 

W Wappertal grupa bezrobotnych 
wdarła się do Ratusza atakując urzęd- 
ników. Policja usunęła napastników z 
gmachu. Na mieście wywiązały się star- 


cia między komunistami i hitlerowcami. 
Utarczki trwały całą noc. 

BERLIN 26.5. (PAT) — Sytuacja we- 
wnętrzno-polityczna Rzeszy w szybkiem 
tempie zmierza do decyzji. Sekretarz 
Stanu Maissner powrócił z Neudeck, 
gdzie złożył prezydentowi raport a sy- 
tuacji politycznej i niezwłocznie odbył 
dłuższą rozmowę z kanclerzem Bruenin* 
giem. W kołach politycznych uważają że 


zarówno dekret, co do którego Prezy* 
dent Hindenburg złożył pewne zastrze- 
żenia jak i zmiany ewent. w gabinecie 
Rzeszy rozstrzygnięte zostaną dopiero 
po powrocie Prezydenta do Berlina. W 
kołach politycznych utrzymują, że kan- 
clerz Bruening zażąda od Prezydenta 
dyktatorskich pełnomocnictw. Kanclerz 
Bruening ma domagać się wzmocnienia 
władzy wykonawczej rządu Rzeszy. Na 


Swięto Bożego Ciała 
uroczyście obchodziła wczoraj stolica. 

J. E. ks, kardynał Kakowski odprawił 

nabożeństwo w katedrze św. Jana. 


WARSZAWA, 26 maja. (PAT.). — 
W dniu dzisiejszym o godz. 10 rano, ja- 
ko w dniu uroczystości Bożego Ciała, 
Jego Eminencja ks. kardynał Kakowski 
w otoczeniu duchowieństwa odprawił u- 
roczyste nabożeństwo w katedrze św. 
Jana. 

Na nabożeństwie obecny był Pan 
Prezydent Rzplitej w otoczeniu domu 
wojskowego i cywilnego, członkowie 
rządu z p. premjerem Prystorem na 
czele, posłowie i senatorowie z marszał- 
kiem Sejmu Switalskim i marsz. Racz- 
kiewiczem, generalicja, przedstawiciele 
władz państwowych i samorządowych 


stolicy oraz przedstawiciele formacyj 
wojskowych. Za stallami ustawiły się 
delegacje pułków warszawskich ze sztan- 
darami, dalej delegacje bractw i stowa- 
rzyszeń z choręgwiami it. d. 

Po nabożeństwie odbyła się procesja. 
Procesję prowadził ks. kardynał Ka- 
kowski, prowadzony przez Pana Prezy- 
denta Rzplitej i premjera Prystora. Pro- 
cesję zamykała kompanja honorowa woj- 
ska ze sztandarem. Procesja przeciągnęła 
nlicami Swiętojańską, Placem Zamko- 
wym, Krak. Przedmieściem do kościoła 
Karmelitów skąd powróciła do katedry. 


Ignacy Paderewski płynie do Europy 


w towarzystwie W. Kossaka i red. Węgrzynka. 


NOWY JORK, 26 maja. (PAT.). — 
Parowiec „Besengarja* odpłynął do Ea- 
ropy wioząc na swym pokładzie Ignace- 


go Paderewskiego, Wojciecha Kossaka i 
wydawcę „Nowego Swiata* p. Wę- 
grzynka. 


Rząd adm. Saito w Japonii. 


PARYŻ, 25.5. (PAT) W dniu dzi- | Uchida otrzyma tekę min. spraw za- 


siejszym jak donoszą z Tokjo, rozpo- 
czął urzędowanie nowy gabinet japoń- 
ski utworzony przez admirała Saito. 
W kołach wojskowych żywią nadzieję, 
że oczekiwany w czerwcu w Tokjo hr. 


granicznych. Gen. Haiashi . głównodo- 
wodzący wojskami japońskiemi na Ko- 
rei odrzucił przyjęcie teki min. wojny, 
wobec czego liczą Się z zachowaniem 
tej teki przez gen. Araki. 


Przewidywany gabinet Herriota. 


PARYŻ, 26. 5. (PAT) Mimo że przed 
trzecim czerwca Heriot nie może ofi- 
cjalnie otrzymać misji tworzenia gabine- 
tu, już obecnie przewiduje się prawdo- 
podobny podział głównych tek minister- 


jąłby jednocześnie ministerstwo spraw 
zagranicznych, wicepremjerem i min. 
sprawiedliwości byłby Chantemps, min. 
spraw wewnętrznych Steeg. Obecne 
ministerstwo obrony narodowej zostało- 


jalnych. Heriot obok premjerostwa ob- | by z powrotem zreorganizowane i pe” 


| temat zmian w gabinecie na giełdzie 
Jansowana była nawet wiadomość o zmia* 
nie na stańowisku kanclerza Brueninga. 
BERLIN, 26.5 (PAT.) Wzburzenie o* 
pinji publicznej wywołane zajściami w 
sejmie pruskim nieustaje, dając podsta 
wę do rozmaitych przypuszczeń i prze- 
widywań na temat ingerencji rządu 
Rzeszy w Prusach, w razie gdyby za- 
cietrzewienie stronnictw radykalnych u= 
niemożliwiło nadal normalną pracę w 
parlamencie pruskim. Hitlerowiec Kerrl 
odmówił władzom prawa prowadzenia 
Stedztwa urzędowego na terytorjum sej* 
mu. 


Zgon gen. Szirakawa. 


SZANGHAJ, 265 (PAT.) Agencja 
Reutera donosi, że gen, Szirakawa po 
dwudniowej agonji zmarł w dniu dzi- 


u ambasadora Polski. 
PARYŻ, 26 maja. (PAT.). — Prezy- 
dent Republiki Francuskiej Lebrun zło- 
żył wczoraj wizytę ambasadorowi Rze- 
czypospolitej Chłapowskiemu i odbył z 
nim dłuższą konferencję. 


Słynny bramkarz 
Zamorra przyjeżdża 
do Łodzi. 


Dowiadujemy się, że Łódź będzie 
wkrótce gościć drużynę hiszpańską 
Barcelonę, której nazwa stała się na- 
wet przysłowiową. 

Mianowicie Barcelona roz 

iłkarski dnia 31 lipca z 
łubem Sportowym, gdyż zaakcepto- 
wała warunki proponowane jej przez 
drużynę hiszpańską, tak że obecnie nic 
nie stoi na przeszkodzie rozegrania 
powyższego meczu. Trzeba zaznaczyć 
że Barcelona wychowała najlepszego 
bramkarza świata Zamorrę. i posiada 
w swym składzie słynnych przebojow- 
ców i strzelców A]. Cautarę (lewy łą- 
cznik i Samitiera, (prawy łącznik), 
który jest znany również ze swej bru- 
talności i „utrącił* swego czasu Po- 
piela. 

Barcelona uchodziła przez długie 
lata za niepokonana, na swem boisku i 
zobowiązała się przyjechać do Łodzi 
w swym najlepszym składzie z nowo- 
pozyskanymi „asami* z Argentyny. 
| o do R I 


dzielone na trzy ministerstwa wojny — 
marynarki i lotnictwa. Na stanowisko 
min. wojny przeznaczony jest Panlewe 


lub 


ra mecs 


lotnictwa Daladier 


min. Laurent 
Einac. 


siejszym. 
Prezydent Lebrun 
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Poeci w roli ka 


ndydatów. 


Dumas chciał zająć krzesło w parlamencie. 
uważał, iż ma większe do tego prawo. 


Paul de Kock 


Żyjemy obecnie w okresie wyborów. 
Wybierały i wybierają Niemcy, wybiera 
Francja. Kandydają ludzie najrozmait- 
szych stanów, między nimi i poeci i li- 


Zwlaszcza we Francji ladzie pióra 
stykali się blisko z polityką, znali do- 
brze jej zakamarki — ze słyszenia albo 
też na podstawie osobistej bytności. 
Skoro więc kwestja wyborów jest aktu- 
alna, warto sobie zadać pytanie: w jaki 
sposób kandydowali poeci? 

Jak mówiliśmy już, szereg pisarzy 
francuskich, i to nawet największego 
kalibru, zajmował się czynnie polityką, 
zasiadał w parlamencie. Dość wymienić 
Lamartine'a, Victora Hugo. 

Ale bywali i inni, którzy napróżno 
kołatali do bram parlamentu. Dziś chce- 
my przypomnieć kandydackie zabiegi dwu 
głośnych powieściopisarzy francuskich. 

Słynny Alaksander Dumas — ojciec 
kandydował w rokn 1841 do parlamentu 
w jednym z okręgów paryskich. Był po- 
etą, lecz mimo to postanowił użyć argu- 
mentów nawskroś realistycznych, prze- 
mawiających nie do wyobraźni, lecz do 
rozsądku. 

Wydał odezwę, która w streszczenia 
brzmiała tak: 

„Robotnicy mejego okręga! Stawiam 
moją kandydaturę i proszę o Wasza gło- 
sy. Posłuchajcie, na czem opieram moje 
żądanie. 

Sześć lat nucząszezałem do wyższej 
szkoły, przez cztery lata byłem pomoc- 
nikiem rejenta, siadem lat pracowałem 
jako urzędnik: od 20 lat oddaję się twór- 
czości pisarskiej. Od 20 lat pracuję 
dziennie 10 godzin, co wynosi łącznie 
73,000 godzin. W ciągu tych 20 lat na- 
pisałem 400 książek i 35 dramatów. 
Obliczając nakład ich przeciętny na 7,000, 
a cenę na 5 franków, otrzymamy sumę, 
z której zecerzy otrzymali 264,000 fr., 
drukarnie 525,000, papiernie 683,000, in- 
troligatornie 120,000, nakladcy i księga- 
rze 5,000,000, poczta 10,000, wypoży- 
czalnie 4,580,000, rysownicy 28,000. Je- | 


Zygmunt T-ski, 
JAZZ. 


Mała, przybrzeżna knajpa. Właściciel 
tęgi rosły marynarz, postukując drewnia” 
ną kulą, wspomnieniem ongi utraconej 
w zawierusze nogi, ciężko, zamaszyście 
obsługuje liczną w tej porze klientelę. 
Zwały dymu snują się pod przyczernia* 

pułapem. Głośne, rubaszne rozmo- 
wy, szczęk kufli i tłuczonego szkła, za- 
pach chmielu i taniej wódki, miesza się 
tu ze specyficzną wonią spoconych ciał 
i dziegciu. Duża, naftowa lampa, za- 
wieszona ponad brudnym i ociekającym 
piwem kontuarem, słabo oświetla żół- 
tawym poblaskiem tonący w mroku po- 
|. Na prowizorycznem wzniesieniu 
produkuje się mała portowa orkiestra. 

Sensacją jest siny, roztrzęsiony czło- 
wiek, murzyn. 

Siedzi w niemej kontemplacji, wyry- 
wany z głębokiej zadumy tylko od cza- 
su do czasu czarodziejskim skinieniem 


pałeczki 

ciało 

ciało jego nabiera dziwnej zwięzłości i 
bkości. 


oczy 


Zmieszani muzycy z niemym 
podziwem przyglądają się roznamiętnio- 
nemu murzynowi... przycichli narówni z 

i gośćmi. Nikt mu nie 
przerwie. Scichli gwarni klienci knajpy, 
majtki cyniczne, spaśli szyperzy, urąga- 
jący sztormani i wynędzniali tragarze 


instrumenty or- | 


dnem słowem praca moja w ciągu 20 lat 
dała zajęcie 1,692 osobom.* 

Analogiczne obliczenie przeprowadza 
Dumas w stosunku do swojej twórczości 
scenicznej 1 dochodzi do wniosku, że ja- 
ko powieściopisarz i dramaturg zatrud- 
dnia 2,160 osób. Żadnych innych argu- 
mentów na poparcie swojej kandydatary 
nie wysuwa. 

Literaci bywają gatunkiem ladzkim 
pełnym zawiści. Kandydatura Dumasa 
skłoniła bardzo głośnego w owym cezasia 
i poczytnego powieściopisarza, Paul de 
Kocka, do wystawienia swej kandydatury 
w tym samym okręgu i do wydania ode- 
zwy — konkurencyjnej. Brzmiała ona 
tak: 


„Mam nierównie więcej praw de man- 
datu poselskiego od Aleksandra Dumasa. 
Damas przechwala się, że wydawcy, kup- 
cy i t. d. zarobili na nim 12,000,000 fr. 

Co to jest? Bagatela, głupstwo, nic! 

Ja w ciągu 20 lst napisałem 63 po- 
wieści. Każda z nich przyniosła około 
1,000,000! To nie ulega żadnej wątpli- 
wości. Przejdźmy więc do innej sprawy. 

Mieszkam przy Bulwarze Sw. Marci- 
na, na parterze. Codziennie od 10 do 
11 siedzę w oknie i przypatruję się prze- 
chodzącym handlarzom wódek. Cały 
świat wie o tem. Każdy przyjezdny, | 
przybywający do Paryża, nie pamiąta, 
że o tej godzinie ma udać się na Bulwar 
Sw. Marcina, aby zobacyć siedzącego w 
okuie Paul de Kocka. Każdy z podróż- 
nych drogę, tę odbywa normalnie w om- | 
nibnsie. Jazda kosztuje 30 centymów. 
Skoro mnie zobaczył, siada zuów do om- 
nibasu i płaci znów 30 eentymów, razem 
więc 60 centymów. 20,000 podróżzych 
płaci od 20 lat 60 ceotymów. Omnibusy 
więc zarobiły na mnie blisko 240,000 
franków. Nie mówię już o rosyjskich 
księźniczkach, które, chcąc mnie zoba- 
czyć, używają dorożek. 

To jeszcze nie wszystko. Wielka 
ilość pań, których nazwiska nie wymienię, 
ale których adresy są na żądanie do dy- | 
spozycji, prosiła mnie o moją podobiznę. | 


portowi zasłuchani w dziki, obcy, wład- 
czy rytm muzyki. Zwolna ustępuje na- 
tężenie z twarzy murzyna. Twarz po- 
krywa się zwolna szarą powłoką obojęt- 
ności i znów napływającej bezmocy. 
Znagła niby lina ostrą noża stalą prze- 
cięta, rozpryśnie się ton, krótki, urywa- 
ny — milknie muzyka. Jęk ostatnim 
odruchem trąconych talerzy. Potem ci- 
sza. Zrywa się huragan spontanicznego 
brawa, walą twardo krzepkie nogi, o 
huczącą podłogę knajpy. 

Jack! Jack! 

W krótkim czasie ogień wzniecony 
w sercach sztormanów i szyprów, pro- 
stych majtków i tragarzy portowych, o- 
bejmie świat cały. 

Jack — Jazz... 

Avec le feu sacrel 


Pięknie cyzelowany w  kontrapunk- 
tach, w pełnym porytmie sentymental- 
nego podźwięku, przebija się władczo w 
synkopach muzyka saksofonu, zda się 
zgubiwszy takt, niby powrotną falą prze- 
bija się poprzez odpływające wody hu- 
czącego morza. 

Srebrzyście — metaliczny trzask. 

Pęka znagła ton i nakształt piany 
cicho ścieka pomiędzy inne instrumen- 
tY- 


Na tle ciemnego granatu niebios, w 

umie smukłych palm, szarzeje ma- 

a, egzotyczna wioska, gorącą purpurą 
zachodzącego słońca oblana. 

W poświacie krwistego zachodu, nie- 


skazitelną barwą czarne; am 
araci w kolisko NA ać 


Na wielkich, prym ch puzonach, 
trąbkach, rurach bambusu i talerzach, 
wygrywają pieśń, pełną czarodziejskich 
zaklęć, a w sataniczny i pełen ekspresji 


Wskutek tego kazałem sporządzić około 
3000 fotografji. Inne panie, jeszcze więk- 
sze eutuzjastki, prosiły mnie o autograf, 
albo o lok. Autografy moje sprzedaje 
się po 250 fr., a dałem ich dotąd conaj- 
mniej 6000. Obliczcie, jak niesłychanie 
zwiększył się wskutek tego obrót pienięż- 
ny! Nie mówiłem jeszcze o tem, że z 
powodu moich loków ruch handlowy 


Ostatni akt akcji 


zwiększa się jeszcze bardziej, gdyż obe- 
e poszukuję z pc darowanych 
oków i odkupuję je po najwyższych ce- 
nach. Żałuję, iż sprzedawałem je daw. 
niej po tak niskiej cenie. 

A wreszcie żywiłem nietylko m- 
ną gromadę zecerów i woźniców aiba. 
sowych, ale dusze i serca trzech lub 
czterech miljonów Francuzów i Francu- 
zek, którzy z dzieł moich czerpali naj- 
zdrowsze i najwspanialsze poglądy na 
świat. 

Kochani współobywatele! liczę na to, 
że wybierzecie mnie do parlamentu, mnie, 
a nie tego pisarza, który zaledwo 
11,000,000 fr. zarobków puścił w świat“, 

Obie odezwy miały ogromne powo: 
dzenie, ale obaj kandydaci przepadli. 
Realizm poszedł na marne. 


połączeniowej 


organizacyj pracowniczych. 


W niedzielę, dnia 29 b. m., o godz. | ków prezydjum, następnie zatwierdzenie 


11-ej zrana, rozpocznie się w sali Związ= 
ku Handlowców Polskich w Łodzi zeb- 
branie przedstawicieli wszystkich związ- 
ków i organizacyj pracowników umysło< 
wych z terenu Łodzi, z udziałem zapro” 
szonych gości. 

Po zagajeniu obrad wygłoszone bę- 
dą referaty organizacyjne, poczem na- 
stąpi odczytanie aktu połączeniowego 


Unii Związków Zawodowych Pracowni- 
ków Umysłowych, a następnie deklara- 
cji łódzkiej rady okręgowej Unji Związ- 
ków Zawodowych Pracowników Umysło- 
wych. 

Dalej nastąpi wybór dziewięciu człon- 


tajemniczej rytm wezwania, niby w kon- 
wulsji rozedrganych członków, miota się 
w takt muzyki nieokiełzanej, w dzikim 
nieskoordynowanym na pozór pas, gib- 
kie ciało murzyna... 

Płynie muzyka twarda, urywana, bo- 
gactwem  kontrapunktów  jazgotliwego 
djalogu, pomiędzy dwoma równowarto- 
ściowemi rytmami, tchnąca niespokojna 
syntezą krótkich, urywanych ósemek. 

Bolesnym odruchom, fantastycznym 
skrętom skrępowanego ciała, towarzyszy 
z głębi piersi dobyty falset, modulując 
głos chropowato, wiążący tony przez 
wyjące glissando. Pełne grozy w niesa* 
mowitym strachu wykrzywione maski, 
absurdalnie pomalowane, krzyczącą ka- 
kafonją barw, sprężone ciała. Sabbat 
szatański, dzieci demona — świat obcy, 
podziemny... 

Niby duch syntezy dwóch kontra- 
stów, dwóch ras, ózwie się saksofon, 
skrzypce, fortepian i banjo, w długim 
korowodzie bogatego dominium rytmu. 

Z trudnością, poprzez drugą do trze” 
ciej, oktawę, przebiją się skrzypce, falą 
targniętych strun, melodję niosące. 

Biegną alarmem w odsieczy pomoc- 
nej, bezładnej, zgiełkliwej, puzon i trą* 
ba, tłumionym, chrapliwym tonem, za- 
łamane... 

Nieśmiało ozwie się klarnet w prze- 
pastnym obwodzie srebrzystego tonu, 
noszący w bezładnem współczuciu, w 
prędkich, rytmicznych, krótkich stakkati, 
melodję znagła z wyżyn w przepaść ze- 
pchniętą.... 

Ale już ciepłem, braterskiem pozdro- 
wieniem zagada i wesprze zdyszany, ni- 
pre daleka z pomocą nadbiegły sakso- 


Gorąco, władczo przemówi z wyżyn, 
pełen wyrazu... 

ym, metalicznym podzwo- 

nem, zaśpiewa klarnet i róg angielski, 

w cichym rozełkanym pojęku skargi do- 


Administracja „Dziennika Łódzkiego“ 
jest czynna w lokalu własnym ul. Piotrkowska Nr.Ę786. 
Tel. 101-99. — od godz. 8-ej rano do'8-ej wiecz. 

Redakcja dzienna: ul. Piotrkowska Nr. 86, tel, 101-99. 
" nocna: ul. Cegielniana Nr. 19, tel. 134-86, 


prowizorjum budżetowego, wolne wnio- 
skl i t. d. (część nieoficjalna uroczy- 
stości). 

Uroczystość omawiana jest ostatnim 
aktem połączeniowym dwuch odrębnie 
dotychczas działających organizacji: Pol- 
skiej Konfederacji Pracowników Umy- 
słowych i Centralnej Organizacji Związ- 
ków Zawodowych Pracowników Umy- 
słowych w jedną Unję Z.Z.P.U. W nie- 
dzielę, 29 b.m., na omawianym zebraniu, 
nastąpi właśnie połączenie cbydwu rad o- 
kręgowych zespolonych w jedną orga- 
nizację central zawodowych. 
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będzie z głębin władną, kojliwą rezygna” 
cję ciszy. 

Rozdzwoni się jasno cichy motyw, 
niby morał starej baśni, ozwie się rezo- 
nansem raz i drugi, w najprostszym 
warjancie refrenu. We czci przemówi 
hymnem wvrganów, saksofon. Gada ci- 
cho, dostojnie. Nagle niby rozbawione- 
mi dłońmi przekornego chłopaka, o 
szkło ciśniętemi pałeczkami, zadzwoni 
w tej ciszy pełnej dostojnego namasz- 
czenia, tonem jasnym, zlekka kpiącym, 
duchem negacji, jakby przechwalający 
się: ja też potrafię — — — — — 


Gdy się już ucho obeznało z tekstu 
całością, uśmiechnie się dobrotliwie 
Jazz, niczem belfer na wyrywki uczniaki 
swe pytający, trawiąc w warjacjach pa- 
raśrazy refren prosty, aż temat tak wy” 
raźnie utkwiony w pamięci, zatraci po- 
woli kontury, upłynni się zwolna, coraz 
niklejszy, aż w przepastną otchłań za- 
padły, zamrze w nieskończonej tra- 
westji.... 

Teraz ozwie się znów krótkim, spre- 
cyzowanym, niby matematycznym for- 
muły skrótem, pozwem refrenu, sakso- 
fon, by przejść potem w szeroki, sten- 
torowy ton władczego hymnu i zga- 
snąć.... 


Spokojniej uderza znów puls, nie” 
ruchomieją w błogim spoczynku roze” 
drgane nerwy pełnej napięcia uwagi. 
Poprzez w rytm muzyki bezwiednie roz- 
kolebane członki, przepływa cicha fala 
błogiego spokoju. 

Intensywność przeżyć idzie w parze 
z le feu sacre muzyki. 

Awec le feu sacre. 


Nr. 145. 
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Kalendarzyk. 


DZAŚ: Bedy W. D. K. 
Maj 


JUTRO: Augustyna B.W. 


Wschód słońos 3.23 

Zachód słońca 19.37. 
MUZRUM MIEJSKIE historji i sztuki im. 
J. i R. Bartoszewiczów (Piac Wolności 1 
otwarte w środy, soboty i niedziele 
10—16. 


Wachód księżyca 1.10. 
Zachód księżyca 11.33 
Długość dnia 16.04. 
Przybyło dnia 8.37. 


Dyżury aptek. 

Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: A. Potasza (Pig Kościelny 10), 
A. Charemzy (Pomorska 13), E. Millera (ul. 
Piotrkawska 46), M. Epszteina (Piotrkow- 
ska 225), Z. Gorczyckiego (Przejazd 50), 
Q. Antoniewicza (Pabjanicka 50). 


Pobór rocznika 1911. 


Dziś, w piątek, dnia 27-go maja rb., 
powinni się stawić przed komisją po- 
borową Nr. 1 (ul. Narutowicza 75) męż- 
czyźni rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 5 komisarjatu p. p., których na- 
zwiska rozpoczynają się od liter: 


W sobotę, dn. 28 maja rb, powinni 
się stawić mężczyźni, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: 

D, Sz, Sch, Ś. 

Przed komisją poborową NM 2 (ul. 
Ogrodowa 34) powinni się stawić męż- 
czyźni rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 7 kom. p. p., których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: 

D, E, L, £, U, — F, P. 

Przed komisją poborową Mè 3 (Al. 
Kościuszki 21) powinni się stawić męż- 
czyźni roczników 1909 i 1910 kat. B, 
zam. na terenach: 2, 3, 5, 8, 9,11 
kom. p. p., którzy z powodu choroby 
lub innych ważnych przyczyn nie mogli 
się stawić w oznaczonych terminach. 


W sobotę, dnia 28-go maja rb. po- 
winni się stawić mężczyźni roczników 
od r. 1883 do 1908 włącznie, zam. na 
terenach: 2, 3; 5, 8, 9, 11 kom. p. p., 
którzy dotychczas nie mają urepulowa- 
nego stosunku do służby wojskowej (wo- 
góle nie stawali przed komisją pobo- 
rową). 

Poborowi winni stanąć przed komisją 
poborową z dowodami osobistemi lub 
zaświadczeniami, wydanemi przez kom. 
policji państwowej, stwierdzające toż- 
samość osoby, posiadanemi kartami od- 
roczeń służby wojskowej z zaświadcze- 
niami  rejestracyjnemi,  wystawionemi 
przez magistrat m. Łodzi oraz dowoda- 
mi, stwierdzającemi ich zawód i wy- 
kształcenie (szkolne). 

Obowiązek posiadania zaświadczeń 
tożsamości dotyczy również poborowych 
kat. B, którzy takie zaświadczenie na 
komisji poborowej złożyli w latach po- 
przednich. 


7 Sg r r 
Ogólnopolski zjazd Z.Z.Z. 

W niedzielę, dnia 29 'bm., rozpoczy” 
nają się w Łodzi, o godz. 10 zrana, o- 
brady ogólnokrajowego zjazdu delegatów 
Związku Związków Zawodowych. 

W obradach zjazdu weźmie udział 
twórca ZZZ., b. min. Moraczewski, pos. 
Tomaszkiewicz, Gardecki i inn. 

W zjeździe wezmą również udział 
przedstawiciele Zyrardowa, Zawiercia, 
Sosnowca, Zelowa, Częstochowy, Ozor- 
kowa, Strykowa, wszystkich okolicznych 
miast przemysłowych dookoła Łodzi, z 
Białegostoku, Bielska-Białej i innych je- 
szcze miejscowości okręgu przemysło- 
wego krakowskiego, bielskiego i biało- 
stockiego. 

Na zjeździe poruszone będą różne 
zasadnicze sprawy, interesujące aktual- 
nie ogół robotniczy, jak „Kryzys w prze” 
myśle włókienniczym”, „Zamachu na 
prawa socjalne robotników” i t. d. 

Nadto w poz zjazdu są wybory 
nawych władz A 


BE Pal | żądaj tylko gilzy TB 
„LEGJONOWE* 


wytwórni „ŚWIATOWID* 
ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel. 134-86. 


Wczorajsze uroczystości 
święta Bożego Ciała wypadły okazale. 


Wielotysięczne tlumy uczestniczyły w procesji. 


tramwajowym. 


W dniu wczorajszym w związku ze 
świętem Bożego Ciała w katedrze św. 
Stanisława Kostki przy ul. Piotrkowskiej 
odprawione zostało uroczyste nabożeń* 
stwo, które celebrował w asyście licz- 
nego duchowieństwa biskup łódzki ks. 
dr. Tymieniecki, poczem wyruszyła z ka- 
tedry procesja wokół katedry do usta- 
wionych tam czterech ołtarzy. 


Przed każdym z ołtarzy odśpiewana 
została ewangelja św, podczas której 
kompanja honorowa 31 p. S. K. oddała 
salwy honorowe. 

W procesji wzięły udział wszystkie 
parafje na terenie Łodzi wraz z chorąg- 
wiami, cechy rzemieślnicze i wielotysię* 
czne tłumy wiernych. Pod koniec pro- 
cesji począł padać deszcz, mimo tego 
uroczystość wypadła niezwykle okazale. 


O godz. 5 popołudniu obchody Bo- 
żego Ciała połączone z procesjami, któ- 
re odbyły się w kościołach Dobrego Pa- 


sterza (na Bałutach) i św. Józefa przy 
ul. Ogrodowej oraz św. Wojciecha na 
Chojnach. 


—Godzinna przerwa w ruchu 
— Deszcz nie zamącił podniosłego nastroju wiernych. 


W związku z temi uroczystościam 
była przerwa w ruchu tramwajowym do- 
chodząca do 30 minut. (p) 


PROTEST ARTYSTY-MALARZA 
przeciw rządom w sztuce pana Smolika. ; 
Demonstracja Waclawa Dobrowolskiego w Radzie Miejskiej 


W czasie posiedzenia Rady Miej- 
skiej w dn. 25 bm. na którem została 
wręczona nagroda malarska m. Łodzi 
p. Władysławowi Strzemińskiemu, po 
przemówieniu pana Smolika wyszedł 
na Salę artysta malarz Wacław Dobro- 
wolski wraz z kilkoma uczniami, któ- 
rzy rozwiesili na ścianach wielkie pla- 
katy, protestujące przeciw gospodarce 
w dziedzinie sztuki p. Smolika oraz 
popieranym przez niego kierunkom 
sztuki i wieńczeniu ich laurami i na- 
gradzaniu z fanduszów miejskich, 


P. Dobrowolski usiłował wygłosić 
w tej sprawie przemówienie, czemu 
przeszkodzili funkcjonarjusze służb 
miejskiej, poczem po opuszczeniu sali 
przez W. Dobrowolskiego ceremonja 
wręczenia nagrody została dokonana. 

W dniu dzisiejszym art. mal. W. Do- 
browolski nadesłał naszej redakcji ob- 
szerny list, w którym uzasadnił moty- 
wy swego wystąpienia, 

List rzeczony odkładamy do jutra 
z braku miejsca. 


Nowe przepisy o obowiązku ubezpieczania 
robotników w Funduszu Bezrobocia. 
Wejdą w życie w lipcu 1932 r. 


Do Funduszu Bezrobocia w Łodzi 
nadszedł okólnik z ministerstwa pracy i 
opieki społecznej, zmieniający dotych- 
czasowe przepisy o obowiązku ubezpie- 
czenia robotników na wypadek bezro- 
bocia. 

W myśl odnośnej ustawy, obowiąz” 
kowi na wypadek bezrobocia podlegają 
robotnicy bez różnicy płci po ukończe- 
niu 16 roku życia, pozostający w sto- 
sunku najmu pracy w przedsiębiorstwach 
przemysłowych, handlowych itp. o ile 
przedsiębiorstwa te zatrudniają conaj- 
mniej 5 pracowników. 

Uprawnionymi do korzystania z za- 


siłków są robotnicy, podlegający obo- 
wiązkowi ubezpieczenia, których stosu- 
nek najmu pracy został rozwiązany i 
którzy w 12 miesiącach przed dniem 
zgłoszenia prawa do zasiłków podlegali 
conajmniej przez 26 tygodni temu obo- 
wiązkowi. 

Zgłoszenie bezrobocia winno być do- 
konane w państwowym urzędzie pośred- 
nictwa pracy. Co się tyczy ubezpie- 
czonych, których głównem źródłem u- 
trzymania nie jest praca najemna, nie 
są oni uprawnieni do otrzymywania za- 
siłków. Szczegółowe przepisy w tej 
sprawie będą wydane dodatkowo. 


E na 
Zakończenie kursu nauczania 
w 28 p. S. K. 


Dzięki niezmordowanym wysiłkom 
szeregu pań z Polskiego Czerwonego 
Krzyża z niestrudzoną p. Ireną Augu- 
styniakową na czele, przymusowe na- 
uczanie w garnizonie łódzkim prowa- 
dzone jest sprężyście, planowo i natu- 
ralnie z pierwszorzędnemi wynikami. — 
Szereg pań nauczycielek z poświęce- 
niem i entuzjazmem poświęca kilka go- 
dzin tygodniowo na dokształcanie pół- 
analfabetów i kształcenie analfabetów. 

W dniu 17 b. m. na dziedzińcu ko- 
szar 28 p. S. K. w Łodzi odbyła się 
właśnie uroczystość zakończenia zimo- 
wego kursu przymusowego nauczania w 
tym oddziale. Kurs ukończyło, z wyni- 


Umysłowo chory 


| kiem dostatecznym — 45. Do zebranych 
na dziedzińcu elewów przemówiła w 
gorących słowach p. Augustyniakowa, 
zachęcając żołnierzy do dalszej pracy 
oświatowej nad sobą. Krótkie przemó- 
wienie o obowiązkach żołnierza-obywa- 
tela wygłosił zastępca d-cy pułku. ppłk. 
dypl. Umiastowski. 

Następnie w obecności zebranych 
pań z Polskiego Białego Krzyża, z-cy 
d-cy pułku płk. Umiastowskiego, refe- 
renta ośw. z Komendy Garnizonu kpt. 
Łęgowskiego, oraz oficerów pułku, na- 
stąpiło rozdanie szeregowym świadectw, 
oraz nagród. 

„44% 


——— 


nago na ulicy. 


Nieszczęśliwym zaopiekowal się 
lekarz pogotowia ratunkowego. 


W środę w godzinach wieczorowych 
przed domem nr. 38 przy ul. Naruto- 
wicza na chodniku ułożył się jakiś 
mężczyzna lat średnich i począł zdej- 
mować z siebie okrycie. 

Przechodnie wszwali posterunko- 
wego, który usiłował wytłumaczyć nie- 
znajomemu, iż ten znajduje się na 
ulicy, a nie u siebie w domu, lecz gdy 
interwencja nie odniosła skutku, cho- 
rego przeniesiono do bramy i wezwano 
lekarza miejskiego pogotowia ratun- 
kowego, który stwierdził u nieznajo- 
mego silny atak psychozy i po udzie- 
lenin ma pomocy w stanie osłabionym 


przewiózł go do szpitala zapasowego 
przy Zbiorni Miejskiej, 

Ponieważ umysłowo chory nie miał 
przy sobie żadnych dokumentów, prze- 
to nie zdołano ustaliś kim on jest 
i gdzie zamieszkuje. (p) 

U 


Bójka. 


(a) Przy zbiegu ulic Wólczańskiej i 
Pabjanickiej wynikła bójka, w czasie któ- 
rej poturbowani zostali Kazimierz Mi- 
łosz, zamieszkały w Chojnach przy ul. 
Kościelnej 42 í Józef Grabiszewski bez 
stałego miejsca zamieszkania. 


Ministrowi Pracy i Opieki Społecz- 
nej w porozumieniu z zainteresowanymi 
ministerstwami przysługuje prawo zwal- 
niania od obowiązku zabezpieczania na 
wypadek bezrobocia robotników, którzy 
są zatrudnieni w zakładach czynnych 
krócej niż 6 miesięcy w ciągu roku. 

Podstawą do wymiaru składek jest 
faktyczny zarobek robotnika, obliczony 
zgodnie z niżej wyszczególnionymi prze- 
pisami nowych przepisów wydanych w 
tej mierze. Wysokość składki oblicza 
się od każdorazowo wypłaconych zarob- 
ków, wynosi 2 proc. sumy, użącej za 
podstawę wymiaru składek, przyczem 
sumę powyżej 50 groszy zaokrągla się 
do jednego złotego. 

Dla otrzymania zarobku dziennego, 
służącego za podstawę do obliczenia 
wkładki, dzieli się sumę wypłaconego 
robotnikowi za ostatni okres tniczy 
zarobku bez uwzględnienia jakichkolwiek 
potrąceń przez liczbę dni, za które za- 
robek ten został wypłacony, 

Przypadającą za zabezpieczenie ro- 

botnika wkładkę dzieli się w ten spo- 
sób, iż 1,5 proc. płaci pracodawca z 
własnych funduszów, a 0,5 proc. robot- 
nik. 
Wkładka za robotnika sezonowego 
podlegającego ubezpieczeniu wynosi 4 
proc. od każdorazowo wypłaconych mu 
zarobków. Wkładkę tą dzieli się w ten 
sposób, że 2 proc. płaci pracodawca, a 
2 proc. robotnik. 

Przepisy niniejsze wchodzą w życie 
w lipcu 1932 roku. (p) 


D è - | 
Zamach samobójczy. 

(a) W mieszkaniu własnem przy ul. 
Piasecznej 45 (Chojny) popełnił zamach 
reach 42-letni bezrobotny Jan Bę- 

zik. 

Będzik pozostając od dłuższego cza- 
su bez pracy i środków do życia posta- 
nowił skrócić sobie życie, bynie patrzeć 
na nędzę rodziny. W tym, celu pozosta* 
wszy sam w mieszkaniu zamknął się na 
klucz i brzytwą poprzecinał żyły u rąk, 
a poprzednio jeszcze zażył kwasu sol 
nego w niewielkiej ilości. 

Desperata znaleziono w stanie nie* 
przytomnym. Wezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego, pe udzieleniu pierwszej 
pomocy przewió: i w 
stanie ciężkim do Pore w znad 
czu. i 
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nieruchomości na Chojnach. 


Mieszkańcy jedno i dwuizbowych mieszkań nie płacą komornego. 


Niezwykle burzliwe obrady. — Rezolucje obecnych. 
Protest przeciwko wstrzymaniu eksmisyj. 


TBATR MIRJSKI: „Bank Nemo". 

TEATR LETNI; „Błędny bokser*, 

TEATR POPULARNY: „Buenos Alres*. 

APOLLO: „Kwiat Algieru*, 

BAJKA: „Złotowłosy anioł", 

GAPITOL: Upiór Paryża. 

CASINO: „Obcemu wolno całować”. 

CZARY: I. „Tom Tyler“, II. „Bob Custer*. 

CORSO: 1. „Podwójne życie apasza*. II. „Po- 
strach salonów”, 

DOM LUDOWY: „Ulica potępionych dusz* 

GRAND KINO: „Zdradzieckie światła”, 

LUNA: „Plan W*. 

MIMOZA: „W siódmem niebie*. 

OŚWIATOWY: „Ostatnia kompanja*, 

PALACE: „Jedna noc w Grand-Hotelu*. 

PRZEDWIOŚNIE: „Miłość Żorżety*. 

RESURSA; „Niepotrzebny czlowiek", 

RAKIETA: „Wielkomiejskie ulice" 

SPLENDID: „Godzina z tobą" 

ZACHĘTA: „Potęga miłości”. 


Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana NM 27). 


Występy Jerzego Leszczyńskiego. 


Dziś wiecz. i dni następnych czaruje i 
odbija widzów świetny artysta warszawski, 


erzy Leszczyński, kreując peen rolę 
w lekkiej sensacyjnej komedji Vernevil'a 
„Bank Nemo”. 


Również szerokie pole do popisu znajdują 
Dunnjewska, Grabowska, Madaliński, Woskow- 
ski i Szubert. $ 
a W próbach arcydzieło St, Żeromskiego 
„Uciekła mi przepióreczka*, 


Teatr Letni w Parku Staszica. 

Najlepiej spędzi się skwarny wieczór 
majowy w sympatycznym Teatrzyku Letnim 
RE zieleni i świeżego powietrza parku 
taszica. Grana jest dziś i dni następnych 
o godz. 9 wiecz. sportowa komedja Smólskie- 


Błędny bokser“, 
s "W roli zwarjowanego boksera znany 
0 two łódzki zdobywca wielu nagród 
staw Karczewski, Reżyserja Z. Ziembiń- 


się 
wrót tramwajami pojewaiany, 
Wrazie piepoody ruchome oszalowania 
chronią P. T. Publiczność przed deszczem. 


Teatr Popularny. 
(Ogrodowa X. 18 tel. 1 ). 
Dzisiaj o godz.8.15 wiecz. „Buenos Aires 
a w 3 akt, Marensa. 

Potężna ta sztuka omawiająca największą 
bolączkę handel żywym towarem, rozgrywa 
się w Buenos Aires, tem największem ośrodku 
handlu żywym towarem. 

Bilety w cenie od 50 gr. do 1 zł, 60 gr. 
do nabycia w kasie Teatru od godz. J1 do 2 

od 5 do 9 wiecz. 


Dokąd posłać chłopców 
ną wakacje? 
Obóz letni Polskiej YMCA nad Lindą. 


Wiadomość o uruchomieniu obozu 
letniego Polskiej YMCA nad Lindą, 
podam przed kilku dniami w pismach, 
obudziła zrozumiałe zainteresowanie, 
Obóz ten bowiem, oparty na wielolet- 
niem doświadczeniu, stanowi dla mło- 
dzieży od lat 11 do 17 wymarzone 
pole do wywczasów letnich. Dba o po- 
prawą zdrowia drogą umiejętnego roz- 
planowania dnia, ówiczeń codziennych, 
zdrowego pokarmu oraz całodziennego 

obytu i s na świeżeim powietrzu. 
bliża mło z przyrodą przez stałe 


z obcowanie. 
"Obóz Polskiej YMCA mad Lindą 


daje rodzicom pewność, że dzieci ich 

w okresie wakacyj letnich spędzą czas 

zdrowo i pożytecznie w pięknych oko- 

licach naszego województwa: nad rzeką 
sara weg j.m 

za przyjmuje i szoze- 

informacyj udziela Biuro 

ul. Piotrkowskiej 


Polsk YMCA przy 
= zykdketatkią 0 do 18 i od 17 
t , p 


Krwawa bójka na weselu. 


a pos re <wyni- 
, i i 
zę amfa odnie Hz 


W dniu onegdajszym odbyło się 
nadzwyczajne ogólne zebranie człon- 
ków stowarzyszenia właścicieli nieru- 
chomości na Chojnach. 

Ze względu na ważność spraw, 
znajdujących się na porządkn dzien- 
nym, ezłonkowie tegoż stowarzyszenia 
stawili się bardzo licznie, mianowicie 
w liczbie 830 osób. 

Po zagajenu zebrania i wyborze 
prezydjum zostały wygłoszone okolicz- 
nościowe referaty, poczem zebrani 
przystąpili do obrad, które obfitowały 
miejscami w bardzo burzliwe momenty. 

Zebranie to było jednym głośnym 
protestem przeciwko witrzymaniu eks- 
misyj w mieszkaniach 1 i 2 izbowych. 
Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z 
dnia 31.3 1932 r. w sprawie wstrzy- 
mania eksmisyj g mieszkań 1 i 2- 


izbowych dla bezrobotnych oddaje, 
zdaniem właścicieli / nieruchomości, 
wszystkich  koncesjonarjuszy wyżej 
wspomnianych lokali na pastwę losu, 
gdyż wielka ilość lokatorów tych mie- 
szkań, rekrutująca się przewaźnie z 
pośród grona bezrobotnych jaż od 
dłuższego czasu zalega w komornem 
i nie ma widoków, by mogli oni wo- 
góle należności zapłacić. 

Po bardzo ożywionej i, jak gza- 
znaczyliśmy, burzliwej dyskusji zebra- 
ni jednogłośnie uchwalili rezolucję w 
której zobrazowali swą sytnację kon- 
kludując wnioskiem następującym: 

Stowarzyszenie właścicieli nieru- 
chomości na Chojnach na nadzwyczaj- 
nem zebraniu swych członków posta- 
nawia domagać się uchylenia rozpo- 
rządzenia z dnia 31.3 1932r. w 


Zuchwały rabunek w śródmieściu. 
Opryszek nie został ujęty. 


a) Onegdajszej nocy zanotowano 
zuchwały występ rabusia w śródmieś- 
ciu. Mianowicie Zofja Błachut za- 
mieszkała przy ul. Lipowej 45, około 
godziny 28,30 powracała do domu. 

W chwili gdy przechodziła ulicą 
6-go Sierpnia i znalazła się przy posesji 
nr. 8, zastąpił jej drogę jakiś osobnik 
i zażądał pieniędzy. 

Gdy przerażona niewiasta nie odpo- 


wiadała napastnik wyrwał jej z ręki 
torebkę ręczną i przejrzał jej zawar- 
tość, a stwierdziwszy, że niema w jej 
wnętrzu pieniędzy, uderzył Bałchutową 
kilkakrotnie pięścią w głowę, poczem 
pozestawiwszy oszołomioną ofiarę zbiegł 

Poszkodowana zwróciła się do poli- 
cji, która niezwłocznie zarządziła po- 
szukiwania. Na ślad bezczelnego ra- 
busia dotychczas nie natrafiono. 


kak LA aE | PĘD RZA WIREK ZZ N ARZOZTRZNAJ 


Wypłata państwowej zapomogi doraźnej 
za miesiąc maj 1932 roku. 
Magistrat m. Łodzi — Urząd Zasiłko- | Urzędu Zasiłkowego dla Bezrobotnych przy 


wy dla Bezrobotnych — podaje do wia- 
domości osób zainteresowanych, że dnia 
27-go maja 1932 roku rozpocznie się 
wypłata państwowej zapomogi dorażuej 
za maj dla bezrobotnych robotników, 
posiadających rodzinę na wyłącznem u- 
trzymaniu, którzy zgłosili się do biara 
Wrzędu Zasiłkowego przy ul. Zeromskiego 
Nr. 44 i zostali do zapomogi uprawnieni. 

Samotni prawa do zapomogi doraźnej 
nie mają. 

"Prawo do zapomogi doraźnej przysła- 
guje bezrobotnym, którzy: 

1) mają rodzinę na wyłącznem utrzy- 
manin i zamieszkują na terenie m. Łodzi 
od 1 stycznia 1931 roku, 

2) wyczerpali wszystkie raty zasiłku 
ustawowego z funduszu bezrobocia po 
dniu 1 kwietnia 1932 r. względnie otrzy- 
mali w miesiącu kwietniu 1932 r. państwo- 
wą zapomogę doraźną w urzędzie zasił- 
kowym, 

3) zgłosili się po zapomogę w ciągu 
5 tygodni od dnia rozwiązania ostatniego 


stosunku najmu pracy, o ile pracowali w 


zakładach pracy, podlegających zabezpie- 
czeniu na wypadek bezrobocia, 

4) nie korzystają ze świadczeń Kasy 
police) > 

5) nie pobi zapomogi ani renty 
dny” "A g 

6) nie posiadają majątku ani jakich- 
kolwiek dochodów stałych lub niestałych 
dorównujących lub przewyższających ew. 


zapomogę. 
Również nie mają prawa do zapomogi 


racuje Inb po- 
ów, równe lab 
Stawki 


i z w wie będę w maja 
Wypłaty odbywać się będą w lokalu 


ul. Żeromskiego Nr. 44 w godzinach od 
9 do 14-ej, według następującego porządku: 

Piątek — 27 maja — litery: A, B, 
C, D, E, F, G, H. 

Sobota — 28 maja — litery: I, J, K, 
L, Ł. 

Poniedziałek — 30 maja — 
M, N, O, P, R, 

Wtorek — 31 maja — litery: S, T, 
U, W, Z, Ż, Ź. 

Bezrobotny, zgłaszając się po odbiór 
zapomogi, powinien okazać: 

1) dowód osobisty, względnie inne u- 
rządowe zaświadczenie tożsamości, 

2) legitymację P.U.P.P. stwierdzającą 
fakt zgłaszania się do kontroli stałej co- 
najmniej raz w ciągu ostatnich dwóch ty- 
godni. 

3) książkę ubezpieczeniową Kasy Cho- 
rych m. Łodzi oraz członków rodziny, 
wspólnie z nim zamieszkujących, będą- 
cych we wspólnem gospodarstwie. 

4) zaświadezenie zakładu pracy, pod- 
legającego ustawie o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia o rozwiązaniu stosun- 
ku najmu, 

5) książkę obrachunkową swoją i 
eałonków rodziny, wspólnie zamieszkują- 
cych i będących we wspólnem gospodar- 


stwie. PE 
16.120011 
Z głodu. 


(a) W dniu wczorajszym nad ranem 
znaleziono na ulicy Narutowicza przed 
posesją 38 nieprzytomnego mężczyznę. 
Zawiadomiony lekarz pogotowia po przy- 
byciu na miejsce stwierdził, iż nieznajo- 
my zasłabł z głodu i wycieńczenia. Po 
przywróceniu do przytomności okazało 
się, że chorym jest 43-letni Jan Owcza- 
rek, bezrobotny i bez stałego miejsca 
zamieszkania. 

Ofiarę skrajnej nędzy przewieziono 
w stanie osłabionym do zbiorni miejskiej. 


litery: 
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sprawie wstrzymania eksmisyj, względ- 
nie wydania innego dekretu również 
wstrzymującego wszelkie podatki, świad- 
czenia, remonty domów i płatności rat 
w Tow. Kredyt. na czas wstrzymania 


eksmisyj. (p) 
PROGRAM 


Łódź 


PIĄTEK, dnia 27 maja 1032 r, 

1145—11.55 Codzienny Przegląd Prasy Polskiej 
(tr. z W-wy). 

11.58—12.10 Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 
z Wieży Marjąckiej w Krakowie, odczy- 
tanie programn na dzień bieżący 

12.10—13.20 Płyty gramofonowe. 

13.20—15 25 Przerwa. 

15.25—15,45 Odczyt z Wilna p. t. „Wilno jako 
centrum gospodarcze* — wygł. p. Teodor 

,. Nagórski, 

15.50—16.20 Płyty gramofonowe z W-wy. 

16,20—1640 Odczyt z Krakowa p.t. „Czy 
można zinierzyć prawdopodobieństwo* — 
wygł. prof. Witold Wilkosz. 

16.40—16.55 Płyty gramof. z W-wy, 

16,.55—17,10 Lekcja języka angielskiego (ir. 


RADIO 


2 W-wy). 
17.10 -17.35 „W arabskiej pustyni—wygł. prot. 
Bohdan Richter (tr. z W-wy). 
17.36—18.50 Koncert ork, 32 p. p. pod dyr. 
A. Sikorskiego (tr. z W-wy), 
15850—19.15 Rozmaitości, 
19.15—19.30 Kom. [zby Przem. Handi. w Łodzi, 
i odczyt, programu na dzień nast. 
19.30—19,45 Kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów i płyty gramofonowe. 
19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radfjowy. 
(Tr. z W-wy). ; 
20.00—20.15 oka muzyczna — omówie- 
nie koncertu symfonicznego — wygł. p. 
Karol Stromenger (tr. z W-wy). 
20.15—22.40 Koncert symfoniczny w wyk. or- 
kiestry Filharmonji Warszawskiej, pod 
dyr. Emila Młynarskiego, Irena Dublska 
(skrzypce) i Izo Elinnon (fort.) 
1. Kazimierz Sikorski: Symfonja 2-ga. 
2. K. Młynarski: 2-gi koncert skrzypcowy 
3. Fr. Chopin: Koncert fortepian. f-moll, 
4. P. Maszyński: Nokturno na ork. symt, 
5. Stanisław Wiechowicz: Chmiel. 
W przerwie koncertu feljeton literacki 
p. t. „Książki, które pamiętam* — wygł. 
p. Wacław Sieroszewski. Tr. z W-wy. 
2240—22.50 Dodatek do Prasowego Dziennika 
we i kom, meteorolog. z W-wy. 
22.50—24,00 Muzyka taneczna z W-wy. 


Łódź 
SOBOTA, dnia 25 maja 1932 r, 

1145—11.56 Przegląd dzisiejszej Prasy Polsk. 

tr. z W-wy). 

11,58—12.10 Sygnał czasu s W-wy, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, odczy- 
tanie programu na dzień bieżący, 

12.10—12.,45 Poranek szkolny ze Lwowa, 

1245—13.20 Płyty gramofonowe. 

1320—1550 Przerwa. 

16.50—16.10 Płyty gramofonowe z W-wy. 

16.10—10.30 Radjokronika — wygł. dr. Marjan 

„  Stępowski (fr, z W-wy). 

16.30—16,55 Odczyt z Krakowa p. t. „O wpły- 
wach kosmicznych na życie ludzkie* — 
wygł. dr. Tadeusz Frąckowiak. 

1655—17.20 Słuchowisko dla dzieci i mło- 
dzieży p. t. „Jeden dzień z dzieciństwa 
Fryderyka Chopina* — Janusza Stępow- 
skiego. Tr. z W-wy. 

17.20—17.56 Koncert dla młodzieży z W-wy. 

15,00—19.00 Transmisja Nabożeństwa Majowe- 
go zOstrej Bramy w Wilnie. 

19.00—19.20 Rozmaitości. 

19.20—19,40 Kalendarzyk filmowy i repertuar 

teatrów, odczytanie programu na dzień 
0% jj i kom. Izby Przem. Handi. w 
Łodzi, 

19.40—20,08 Wiadomości sportowe i prasowy 
dziennik radjowy (tr. z W-wy) 

20.00—20.15 „Na widnok: " (tr. z W-wy). 

20.15—20.46 Transm ze Lwowa uroczystego 
apelu z korpusu kadetów X 1, 

20.45—21,35 Koncert wieczorny. Muzyka lek- 
ka Wykonawcy: Ork. P. R. pod dyr. Sta- 
nisława Nawrota, (tr. z W-wy). 

2155—22,10 PFeljeton p. t. „Pogotowie opie- 
kuńcze* — wygł. p. Wanda Woytowicz- 
Urabińska (tr. W-wy). 

22,10—2240 Koncert Chopinowski w wykon. 
Janiny Gluzińskiej- Maku ńskiej, L, Ur- 
steina i J. Lefelda (tr. z W-wy), 

2240—2250 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Rasjowógo i komunikat me eorologiczny 
z Warsza 


wy. 
22.50— Koncert życzeń z płyt gramof. 


—— 
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Wyścigi kolarskie 
w Helenowie. 


Międzynarodowe wyścigi dystanso- 
we oraz biegi sprynterów były nastę- 
ujące: w biegu otwarcia sprynterów 
(1200 mtr) zwyciężył Einbrot, Ostatnie 
200 mtr. 13,8 przed Schmidtem i Pau- 
lem. W biegu premjowym zwycię- 
tył Rettich (Ó) 4 klm. w czasie 6,48 
przed Cymermanem (U) i Hofschnei- 
derem (ŁKS). Włoski drużynowy bieg 
prześladowania przyniósł zwycięstwo 
drużynie Schmidt, Cymerman. Ret- 
tich, Paul i Raab w ezasie 2,39. Han- 
dicap na 1200 mtr. zwyciężył Rettich 
przed Schmidtem. W biegu dystanso- 
wym otwarcia na 10 kim. za dażemi 
motorami zwyciężył Klatt (U) w cza- 
sie 10 m. 30 przed Jiirgensem (Niem- 
cy) o 50 mtr, Piano (Włochy) o 500 
mtr, i Carpusem (Niemcy). W biegu 
dystansowym na 20 klm., za dażemi 
motorami zwyciężył Piano w czasie 21 
m. 5 przed Jirgensem, Karpusem i 
Klattem. W biegu dystansowym na 30 
klm, zwyciężył Piano przed Jürgen- 
sem i Carpusem). W biegu tym Klatt, 
z powodu uszkodzenia maszyny leade- 
ra, nie startował). Organizacja zawo- 
dów wzorowa. 


Mecze o mistrzostwo łódz- 
kiej kl. A. 


ŁTSG—Widzew 1:1 (0:0) 

Mecz był denerwujący i ciekawy. Wi- 
dzew grał doskonale i miał nawet wię- 
cej z gry. W ŁTSG zawiódł atak, który 
nie umiał wyzyskać dogodnych sytuacji. 
Bramki padły dopiero pod koniec me- 
czu, przyczem prowadzenie uzyskał Wi- 
dzew ze strzału Augustyniaka a wyrów- 
nał wkrótce po tem Francman. Dwuch 
bramek dla Widzewa sędzia nie uznał. 
Sędziował p. Rettig. 


ŁKSIb — Turyści 1:0 (1:0) 
Mecz zakończył się mało spodziewa- 
ną porażką Turystów. Fioletowi daleko 
częściej byli przy piłce, nie mogli jed- 
nak wskutek niedyspozycji ataku wyzy- 
skać swej przewagi. Zwycięską bramkę 
dla ŁKS-u zdobył po przerwie Szałapski 


Wima—SKS 1:1 (0:1) 

Mecz zakończył się wynikiem remi- 
sowym 1:1. Do przerwy przeważała dru- 
żyna SKS-u zdobywając w 20 minucie 
bramkę przez Kudelskiego. W drugiej 
połowie utrzymuje się gra otwarta. W 
13 minucie Wimie udaje się wyrównać 
przez Waltera i przy stanie 1:1 mecz po- 
mimo obopólnych wysiłków pozostaje 
niezmieniony w wyniku. 


WKS—PTC 1:0 (1:0) 
Mecz wykazał techniczną przewagę 
drużyny wojskowej, której atak przez 
większą część meczu gościł na polu kar- 
nem PTC. Decydującą o zwycięstwie 
bramkę zdobył WKS w pierwszej poło- 
wie po rzucie rożnym ze strzału Spałka 
Sędzia p. Fiedler. 


Otwarcie sezonu plywackie- 
go w Lodzi. 


Oficjalne otwarcie sezonu pływac- 
kiego ŁZP. nastąpi w naszem mieście 
w sobotę 4,czerwca na basenie ŁKS-u 
przy Al. Unji, zawodami międzyklubo- 
wemi, w których wezmą udział najlep- 
si pływacy okręgu. 

, Nadmienić wypada, iż pomimo że 
nie nastąpiło oficjalne otwarcie sezonu, 
asen ŁKS-u cieszy się ze względu na 
upały, niezwykle liczną frekwencją. 


Zawody strzeleckie PKS-u, 


Policyjny Klub Sportowy urządza 
w dniach 28, 29 i 80 b. m. drużynowe 
Zawody strzeleckie z broni wo, arti. 
i małokalibrowej. W zawodach t 
be wę udział szereg drużyn lokal- 


™ 


DZIENNIKFŁODZKI — 21.V.82. 


Dziennik Sportowy. 


Str. 5 


Świetne zwycięstwo czerwonych. 
E. K. S. -- Ruch 6:0 (3:0). 


Po długiej przerwie znów zobaczy* 
llśmy mecz ligowy, który przyniósł pię- 
kny sukces dobrze dysponowanym go- 
spodarzom. Jakkolwiek nie wątpiliśmy 
w zwycięstwo czerwonych, to jednak 
nie spodziewaliśmy się, że wypadnie 
ono tak wysoko cyfrowo. Przyznać trze* 
ba, że na zwycięstwo to napracowali 
się ciężko i odnieśli je w takim stosun* 
ku, w jakim należało. Na wspaniały ten 
sukces złożyła się dobra gra całej dru- 
żyny. Frymarkiewicz bronił pewnie i wy- 
łapał kilka ostrych strzałów. Na pozio- 
mie dawno niewidzianym stanęli obaj 
obrońcy: Gałecki i Karasiek i że Ruch 


Z bojów ligowych. 


nie uzyskał ani jednej bramki, to ich 
zasługa. 

Gałecki był doskonałym pod każ- 
dym względem, Karasiak żaś całkowicie 
dostroił się do partnera i wykazał for- 
mę, jak za swych najlepszych czasów. 

Pomocy brylował wszędobylski Jań- 
czyk, choć Steinke i Welnic pokazali 
się też z najlepszej strony, Dwom ostat- 
nim brak tylko rutyny, po nabyciu jej 
zaś staną się graczami bardzo pożytecz= 
nymi. Obaj są pracowici i pracują je- 
dnakowo cały czas, brak im jeszcze 
techniki i celowej pracy z atakiem, 
któremu podają piłkę nie zawsze do* 


Benjaminek ligowy 
na ostatniem miejscu w tabeli. 
ŁKS. na czwartem. 


Kraków. Wisła—22 p. p. 5:2 (2:1) 


Meez o mistrzostwo ligi rozegrany 
w dniu wczorajszym między tutejszą 
Wisłą a 22 p.p. przyniósł nadspodzie- 
wanie wysokie zwycięstwo Wiśle w 
stosunku 5:2 (2:1), - Wisła tego dnia 
grała znacznie lepiej, niź w meczach 
dotychczajowych i na zwycięstwo w 
zupełności zasłużyła. W pierwszej po” 
lowie prowadzenie uzyskuje Wisła 
przez Reymanąa, lecz 22 p.p. udaje się 
wyrównać ze strzału Biegańskiego. 
Wkrótce potem Wisła znów prowadzi 
zdobywając drugą bramkę przez Ki- 
sielińskiego. Po zmianie stron Wisła 
nadal przeważa zdobywając dalsze 
dwie bramki przez Kisielińskiego i jed- 
ną przez Artura. Druga bramka dla 
22 pp. padła ze strzału samobójczego. 
Sędżiował p. Krukowski, Widzów 3000. 


Warszawa. Cracovia — Warszawian- 
ka 6:0 (2:0). 

Mecz powyższy rozegrany w War- 
szawie przyniósł Sensacyjne zwycię- 
stwo drużynie krakowskiej w niezwy- 
kle wysokim stusunku, Przez jakiś 


czas gra była otwarta, lècz stopniowo 
Cracovia w zupełności opanowała boi- 
Sko. 


Zwycięstwo Cracovii było zasłu- 


| wyniku. 


TABELA LIGOWA. 


| żone, gdyż miała ona nad Warszawian- 


ką przewagę techniczną i taktyczną. 
W pierwszej połowie już w 10 minucie 
Zieliński zdobywa dla swych barw 
OBA, a pod sam koniec połowy 
Szperling strzela drugą bramkę. Po 
zmianie stron przewaga Cracovii jest 
jeszcze większa, gdyż Warszawianka 
opada na siłach i przeciwstawia słaby 
opór. W konsekwencji przewagi Cra- 
covia zdobywa dalsze 4 bramki w 18, 
20, 22-ej i 42-ej minucie przez Mitu- 
sińskiego, samobójczą, Zielińskiego i 
Ciszewskiege. Cracovia swą doskonałą 
grą wywarła b. dobre wrażenie. Sądzio- 
w. p. Lange z Łodzi dobrze, Widzów 
38000. 


Lwów. Pogoń—Czarni 1:0 (1:0). 
Mecz dwuch rywali lokalnych, ro- 
zegrany w dniu wozorajszym wywołał 
w sierach sportowych Lwowa ogromne 
poruszenie. Oba zespoły grały nie- 
zwykle ambitnie, przyczem gra toczyła 
się ze zmienną przawagą. Zwycięską 
bramkę zdobyła Pogoń już w pierwszej 
połowie meczu przez Motylewskiego, 
a dalsze wysiłki obydwuch klubów 
pomimo kilku dogodnych sytuacji pod- 
bramkowych nie wpłynęły na zmianę 
Sędziował p. Schneider. 
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brze. O ataku można rozmaicie mówić. 
Zespołowo grał on słabiej, niż zwykle 
i indywidualnie zaś niektórzy gracze 
byli w formie bardzo dobrej. 

Podkreślić ;należy grę Króla, iktóry 
był na skrzydle graczem produktywnym. 
Miał on nietylko dobre biegi i centry, 
ale przytem ostry strzał. Tadeusiewicz 
na środku był niezły, choć za długo 
przytrzymywał piłkę. Herbstreich pra- 
cował jak zawsze trochę słabiej. Durka 
był niewyzyskany, kilka razy centrując 
pokazał się z dobrej Istrony, najsłabszym 
graczem był w tej linji Sowiak, grający 
stule pod bramką bez głowy. 

Drużyna Ruchu nie była tak zła, 
jakby można sądzić z wyniku. Szyb- 
kością Iprzewyższała zdecydowanie go- 
spodarzy. 

Bramkarz mógł obronić dwa strzały. 
Obrona słaba faktycznie, z wykopem 
niezłym i pewnym. Tak (wielką klęskę 
zawiniła pomoc, która nie umiała por 
wstrzymać naporu gospodarzy. 

O ile chodzi o atak, ta był on naj- 
lepszą linją gości. Bardzo dobrym był 
lewoskrzydłowym Włodacz, posiadający 
piękny bieg i silny strzał oraz dobre 
centry. Lącznicy zadowolili, mimo, że 
Sobota gorszy, niż ubiegłych lat. 

rodek ataku i prawoskrzydłowy Ur- 
ban pokazali się także z dobrej strony, 
jako gracze dobrze zaawansowani. 

Atak miał też trochę pecha, a co 
najgłówniejsze Karasiaka i Gałeckiego. 

Gra od samego początku zajmująca. 
Goście zrywają się i przez pierwszy 
kwandrans przesiadują na połowie go- 
spodarzy, którzy nie mogą zdobyć się 
na celową akcję. Potem gra się wy* 
równuje i £Ł, K. S. zaczyna energicznie 
atakować! W 23 minucie Król z podania 
Jańczyka strzela ostro i piłka trzepocze 
się w siatce. Ta bramka podnieca go- 
spodarzy w 32 minucie po ładnej cen- 
trze Durki Tadeusiewicz zdobywa gło- 
wą bramkę. Ten sam gracz w 41 mi- 
nucie uzyskuje trzecią bramkę dla swych 
barw. Po przerwie gra żywa w dalszym 
ciągu, przyczem goście chcąc poprawić 
wynik, atakują zawzięcie, jednak Gałecki 
i Król wyjaśniają wszelkie groźne sy* 
tuacje, zaś atak ŁKS-u przeprowadza 
niebezpiecznie wypady. Wreszcie Król 
w 75 minucie zdobywa czwartą bramkę 
a Herbstreich w 78 piątą bramkę. Szó- 
stą i ostatnią bramkę dnia uzyskuje 
Sowiak w 85 minucie, 

Publiczności około 2000 osób. Sę- 
dziował dobrze p. Marczewski. 


Dwa rekordy A 
lekkoatletyczne. 


W dniu wczorajszym w zawodach 
lekkoatletycznych, które odbyły się w 
Warszawie zostały ustanowione dwa no- 
we rekordy Polski. Mianowicie w szta- 
fecie kobiecej 3x800 m. i sztafecie ko- 
biecej 60x75x100x200 m. sztafeta AZS-u 
zyskały czasy 8 m. 15 sek. i 1.01,6 — 
które są nowemi rekordami Polski. W 
pozostałych konkurencjach doskonały 
czas na 1500 m. uzyskał Kuźmicki (A. 
Z.S.) 4.05. ~ 

ET st 


Kolarska wycieczka 
do Lindy. 


W niedzielę, dnia 20 maja r. b. 
Łódzkia Towarzystwo Kolarskie orga- 
nizuje wycieczkę turystyczną na ro- 
werach przez Konstantynów — Zgierz. 
Piękna okolica, wspaniałe lasy luó- 
mierskie przez które prowadzi trasy 
zachęci zapewne wielu KAR do 
wzięcia u w wycieczce. Wyjazd 
i zbiórka zostały wyznaczone na g.7-mą 
rano z lokalu Towarzystwa, przy ul. 
Targowej nr. 6. 
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Polak czy Hiszpan zwycięży. 


Dzisiaj rozegra się decydująca wal- 
Ka, kto zajmie pierwsze miejsce po- 
lak Garkowienko czy olbrzym hisz- 
ee Oliveira. Z góry można powie- 
zieć, że walka będzie nadzwyczaj za- 
cięta, a Garkowienko będzie chcisł 
jednak udowodnić, że nie ustępuje w 
sile kiszpanowi. Nie więc dziwnego, że 
zakłady o to kto zwycięży są znaczne 
jednak większość stawia za Oliveirą, 
znając już jego nadludzką siłę. 
Oliveira wczoraj położył w 38 mi- 
nacie równie potężnego Kawana. 
Torno w 16 min. zwyciężył Koleffa. 


Dziś sensacyjna wałka na ringu. 


Martynoff jak i Orłow walczyli z 
humorem jednak w 15 min. ciężki buł- 
ar przygwoździł wierzgającego Or- 
owa. . 
Birkenmajer już w 4 min. uporał 
się z Saint Marsem, Garkowienko z 
Krauzerem wyszedł na remis. 


Dziś walczą: 

Garkowienko — Oliveira decydu- 
jąca. 

Kawan — Krauser, decydująca. 

Martynoff — Torno, wolno amery- 
kańska. 

Birkenmajer — Orłow. 


Sezon zawodów konnych 
iw Łodzi. 


Jak już donosiliśmy tegoroczny se- 
zon zawodów konnych w Łodzi rozpo- 
czyna się konkursem oficerów 4 Grupy 
Artylerji na torze w Helenowie. 

Zawody dzielą się na dwa działy: 


Dźwiękowy Kino-TPestr 
„Przedwiośnie” 


Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


Tanio. 
Ramki do portretów | 


od zł. 2.50 


(wielkości 27x34) 


Tylko w firmie „ERKO” 
ul. Kopernika Nr. 54 (Milsza). 
Duży wybór ram do obrazów, gzymsów 
do firanek, ram owalnych i t. d. 
OPRAWA NA POCZEKANIU. 
ZŁOCENIE STARYCH RAM. 


Tanio od zł. 2.50 


Fabryka łóżek polowych 
g leżaków Í wózków dzie” 
cinnych 


„OMEGAĄ” 
„ŁÓDŹ, Nawrot 94. 
Tel. 130-45 


leca nieżastąpionej jakości łóżka 
Dose, leżaki a Wózki dziecinne. — 


— Żądać we wszystkich składach, 


Największy rewelacyj- 
ny dramat dźwiękowy 


= 
A 


ai mona 
Ceny prenumeraty: miesięcznie jw Łodzi 


Dział A — są to zawody: I stopnia 12 
przeszkód, wysokość 1 m. 10 cm. sze- 
rokość 3 m. tempo 350 m. na minutę. 

II stopnia 12 przeszkód, wysokość 
przy rozgrywkach do 1 m. 40 cm. sze- 


p. t. 


o godz. 10 wiecz. 


WAGA: 


Wielki film erotyczno-sensacyjpy p. t. 


Wielkomiejskie ulice 


w głównej roli Gary Cooper i Sylwia 
Początek seansów codziennie o godz. 4 po poi., 
Na 1-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


w soboty, o godz. 2 po 


Dr. med. 


L. NITECKI 


| Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 
Nawrot 382. Tel. 213-18 

przyjmuje od 8—10 r. i od 4—8 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—12 w poł. 


UWAGA! 
Ceny 
zniżone: 
Obuwie damskie od zl, 16.-- 
męskie sos 24,-- 
POLECA: 


Stanislaw GROCHAL 


Łódź, ul. Andrzeja 9. Tel. 230-17 


Sala ze sceną 


w śródmieściu 


do odnajęcia. 


Związek Drukarzy ul. NAWROT X 20 


Ceny miejsco: [—1.30, 


Następny program: Błękitny Ekspres 


Kupony ulgowe po 75 gr. ważne na wsz 
Passe-partout i bile 


Sydnay ==— 
poi., niedz. i święta o godz, 12 w poł. 


rokość do 4 m. tempo 425 m. na minu- 


Dział B — 14 do 16 przeszkód, 
wysokość przy rozgrywkach do 1 m. 50 
cn. szerokość 4 m. tempo 425 m. na 
minutę, w którym stają konie, które 
brały już udział w zawodach krajowych 
lub międzynarodowych. W tym też dzia- 
le największą sensacją i zainteresowanie 
wzbudza ekipa, która brała udział w te- 
gorocznych krajowych zawodach w War- 
szawie na torze w Łazienkach od 16 do 
2] maja b. r., a która zgłosiła swój u- 
dział i przybyćie do Łodzi. Na czele tej 
ekipy stoi kpt. Franciszek Mrowec na 
świetnym koniu „Moskału" zdobywca l- 
szej nagrody na „konkursie zwycięzców 
o nagrodę l.K.C.* w którym to brali u- 
dział przeważnie wszyscy najlepsi jeźdź- 
cy polscy jak: kpt. Sałega, por. Dąbskie 
Nehrlich, rtm. Szosland, por. Biliński i 
płk. Rómmel. Regulamin konkursu 
zezwalał na start tylko najlepszych koni 
i jeźdźców t.j. tylko tych, którzy w 
poprzednich konkursach byli nagrodzeni. 

Jak z [powyższego wynika zawody 
konne, które odbędą się u nas na torze 
w Helenowie dnia 5 czerwca b. r. będą 
imprezą zakrojoną na wyższą skalę. 

Co do ilości jeźdźców oraz pocho- 
dzenia koni powiadomiony ogół w swo- 


im czasie, albowiem lista zgłeszających 
- Od wtorku dnia 24 maja i dni następnych 

a r 4 b LJ 
Miłość Zorżety 
Nad program aktualności krajowe i dźwiękowy dodatek Paramountu. 


Na ogólne żądanie Szanownej Publiczności początek 


seansów w dni powsz. o godz. 4 p. pa 


w rolach 
głównych 


- > (FPS z 


——— m — z 


w niedziele | święta o g. 2 p. p. 
11-00 gr., LI1—60 gr. Na l-szy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 


Minin, Czerniak, Hai Yang i inni 
ystkie miejsca we wszystkie dni s wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. zz 
ty wolnego wejścia w niedziele i święta bevwzględnie nie ważne. 


Se Pe Pe Pe Pe Pe Ve PA 


w Dźwiękowym Kino-Teatrze 


„RAKIETA“ 


Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 


WWW Z 


się ekip i jeźdźców nie 


jest jeszcze 
zamknięta. 


Kto zostanie mistrzem 
siatkówki. . 

W madchodzącą niedzielą zostaną 
rozegrane decydujące 0 mistrzostwo 
klasy A, mecze w siatkówkę żeńską į 
męską. Mianowicie w siatkówce mesk, 
odbędzie się drugi finałowy miecz mię- 
dzy ŁKS-em a Absolwentami, 
wyłoni tegoroczne mistrza.. We- 
dług wszelkiego  prawdopodobieńtwa 
mistrzem zostanie ponownie ŁKS, gdyż 
w pierwszym meczu osiągnął zwycięs- 
two (walkowerem), 

W siatkówce żeńskiej do decydu- 
jącej rozgrywki stanie, jak było do 
przewidzenia ŁKS i HKS. Tego same- 
go dnia zostaną rozegrane obydwa me- 
cze finałowe. tak iż kwestja mistrzow- 
stwa zostanie najprawdopobnej rog- 
strzygnięta, Wreszcie również w nie- 
dzielę odbędą się mecze decydujące o 
spadku do klasy B, między żeńskiemi 
i męskiemi zespołami Geyera i Zjed- 
noczonych. 


W rolach głównych Da- 
niele Parola i Pierre 
Baczew 


—— 
Ostatni seans 


e JE PTEO Z Biżuterję 


S zegarki na raty,cony 


WARSZTAT REPERACYJNY 


maszyn do pisania, liczenia, 
kas kontrolnych „NATIONAL? 
oraz wszelkich maszyn DRU- 
litograficznych. 


p. f. „MECHANIK“ 


w Łodzi, ul. Kilińskiego Nr. 12, Tel. 221-36: 


SZEWCY 


SKÓRY 
w SPÓŁCE SZEWCÓW 


Al. KOŚCIUSZKI 22. 


KARSKICH i 


Najtaniej nabyć 
można 


PIOTRKOWSKA 79. 


Telefon 158-38. 


Specjalność: detaliczna sprzedaż zelówek trwałych na wodę. 


— === | gotówkowe poleca 
„Preciosa“ Piotrkow- 
ska 123 w jodwórs 


andel win i wó- 
dek do sprzeda- 
nia od zaraz. Wis- 
domość w admini- 
stracji „Dziennika* 
Piotrk. 86. 
5 Jedyfeze ume- 
lowane pokoje z 
osobnem niekrępują- 
cem wejściem z Ko- 
rytarza i wygodami 
do wynajęcia, Aleje 
Kościuszki 32 m. 1%. 
eszcze kilka 
z folwarku Kwiat- 
kowice do sprzedania 
przystępnej cenie, 
| barki belans tak 
na gospodarstwo rob 
ne jak i na osiedle 
letniskowe, — Wiado- 
mość u W, P. Kazi- 
mierza Kulczyckiego 
maj. Wodzierady — 
i|| Górne, poczta Kwiate 
kowice. 


Obiady 


smaczne i tanio 
daje 11 Listo ada 20, 


II wejście 18, parter. 


w każdej 
ilości 


jących pracy 10 
c e 100 pres drolo) Ża adne 
3.00, na prowincji zł. 5.10, za odnoszenie do domu 40 gr. 


į oszenie I zł. — i h 30 rożej 
owy drak:oglowień, komunikkiów | ofiar adnioara zip oś: drośej 
— Prenumeratę przerwać można tylko l-go i lb-go każdego miesiąca 


zB wyraz najmniejsze 


Redaktor: Józef Przybylski. Za wydawnictwo:sRdmund Błażewski. ; Druk L. Tarkowskiego, Cegielniana 19. . 
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